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Konin i Ostrów 
wykonały plan 

kontraktacji
Pracownicy PZK 

wzywają
do współzawodnictwa
I > racownicy Poznańskiej 

Ekspozytury Centrali 
Obrotu Zwierzętami Hodo­
wlanymi podjęli niedawno 
długofalowe zobowiązanie, 
by poprzez sprawną orga­
nizację przyczynić się na 
swoim terenie do wykona­
nia rocznego planu kon­
traktacji przynajmniej w 
105 procentach na 10 dni 
prze terminem.

Wkrótce potem wezwa­
nie załogi Ekspozytury 
COZH podjęli pracownicy 
Powiatowego Zarzą.du Rol­
nictwa w Ostrowie, zobo­
wiązując się ukończyć re­
alizację rocznego planu 
kontraktacji zwierząt ho­
dowlanych do 29 czerwca, 
a załoga Powiatowego Za­
rządu Rolnictwa w Koni­
nie postanowiła plan ten 
wykonać do 20 bm.

W ślad za zobowiązania­
mi nadeszły meldunki o 
ich realizacji. Powiat Ko­
nin ukończył realizację 
planu kontraktacji zwie­
rząt hodowlanych już w 
dniu 19 bm., pow. ostrow­
ski natomiast 21 bm.

Pracownicy Powiato­
wych Zarządów Rolnictwa 
Ostrów i Konin wzywają 
do przyspieszenia realizacji 
rocznych planów kontrak­
tacji zwierząt hodowla­
nych towarzyszy pracy z 
innych PZR naszego w'oje- 
wództwa.

Ochylanie od obow?ąz^6w
— ni? popłaca
Kary
na sabotujących 
dostawy

W Lesznie toczyła się nie­
dawno przed Sądem Powia­
towym rozprawa przeciwko 
Janowi Tyrale ze święcicho- 
wej — właścicielowi 19-hekta 
rowego gospodarstwa. Tyrała 
mimo, że w jego gospodar­
stwie nie brak rąk do pracy 
i posiada ono wszelkie wa­
runki dla rozwijania hodowli 
_ utrzymywał małe pogło­
wie inwentarza i zalegał je­
szcze z roku ubiegłego z do­
stawą 200 kg żywca. W roku 
bieżącym ,,doszła" jeszcze za­
ległość 300 kg. Za sabotowa­
nie obowiązku dostaw żywca 
sąd skazał opornego na 4 
miesiące aresztu.

Przed Sądem Powiatowym 
w Krotoszynie toczyć się bę­
dzie w tych dniach rozprawa 
przeciwko opornemu Józefo­
wi Kazubkowi z Perzyc, wła­
ścicielowi 15-hektarowego go 
spodarstwa. Kazubek jest o- 
skarżony o złośliwe uchyla­
nie się od wykonania obo­
wiązkowych dostaw żywca. 
Na plan swój w wymiarze 350 
kg — dostarczył zaledwie 88 
kg, choć jak stwierdzono, 
mógłby on przy dobrej woli 
wywiązać się z obowiązkowej 
dostawy z łatwością.

W okresie gdy pracująca 
wieś wielkopolska walczy o 
bieżące wykonywanie dostaw
— kułacko - spekulanckie e- 
lementy usiłują sabotować do 
stawy żywca. Ale krętactwo 
i uchylanie się od obowiąz­
ków nie popłaca. Opornych 
spotyka zasłużona kara.

Ze sportu

Szachiści ZSRR . C
prowadzą z USA lU.u

W trzeciej rundzie spotkania 
szachowego ZSRR — USA Petro 
sjan (ZSRR) wygrał z Bisąuier, 
Kercs (ZSRR) zwyciężył Ke. 
vits‘a, który zastąpi! 1 -avey‘a. 
Awerbach (ZSRR) przegra! z 
Byrne, a Tajmanow (ZSRR) zre­
misował z Evansem. Partia Smy 
sinw — ReshewsKy zosiaia od o- 
żona.

Po trzech rundach przy jednej 
Pu. iii odłożonej prowadzi ZSRR
13:6.

Ona 20 cr Naród gwatemalski walczy
w obronie swej wolności

Rząd uzbraja ludność cywilna
AOiry JORK (PAD

Pok X Wyd. A B

Naród polski praca dowodzi swej woli pokoju
i współpracy z innymi narodami

Uczestnicy międzynarodowego 
spotkania architektów

o swvch wrażeniach z Falski
K/MKćHY (PAP)
Przedstawiciel PAP przeprowadził kilka rozmów z 

uczestnikami Międzynarodowego Spotkania Architektów, 
którzy po obradach w Warszawie zwiedzają nasz kraj, 
zapoznając się z zabytkami polskiej architektury oraz z 
naszym nowym budowmictwem.

Jeden z architektów biura 
planowania Londynu — Tho­
mas Rraddock powiedział m. 
in.: „Pierwsze, co uderza cu­
dzoziemca przybywającego do 
Polski, to energia i entu­
zjazm ludzi pracy. Jestem 
przekonany, że ludzie ci do­
brze wiedzą, ku jakiej przy­
szłości zmierzają i jak wiel­
kie dzieła tworzą u was, aby 
otoczyć ludzi pracy troskliwą 
opieką. Również inżynierowie 
i architekci otoczeni są tą 
opieką. Cieszy mnie, że wśi4< 
moich polskich kolegów nie 
znane jest pojęcie konkuren­
cji zawodowej. Pracują oni 
zespołowo i po przyjacielsku, 
bo pracują dla całego naro­
du, dla wspólnej spraWy. Po 
powrocie do kraju powiem 
Swym kolegom, że Polacy to 
wielki naród, o wielkich, wspa 
nialych tradycjach, naród 
który pracą dowodzi swej 
woli pokoju i współpracy z 
innymi narodami."

Berlińskie dwa świały

Co słanie się 
ze skarbem ?

Czy Danłzke 
odnajdzie 
właściwa drogę?

Na te i inne pytania 
znajdziesz odpowiedź w 
naszej nowej powieści, któ­
rej druk rozpoczynamy

już w piątek

„PRZEKLĘTY SKARB“
od piątku codz emie

w „Głosie Wielkopolskim"
A oto ‘krótki fragment 

tej niezwykle interesującej' 
powieści:

— Ach tak, Burscheit o- 
parł się o poręcz krzesła. — 
Jeśli tak sprawa wygląda, 
to rzeczywiście...

W tej samej chwili wpa- 
dło mu do głowy, że Truda 
przyszła po zwolnienie.

— Chcę się usamodzielnić
— •pełniła swe oświad­
czenie Truda, zerkając w 
stronę Dantzkego.

Burscheit zaczął bezmyśl­
nie gryzmolić na kawałku 
papiery. — Rozumie m — 
powiedział oziębłe. — Za­
miast zatrudnić blacharza 
Dantzkego, muszę w takim 
razie zwolnić z pracy admi- 
nistratorkę Trudę Danłzke.

— Nie tak zaraz, A ugust
— zaoponowała lękliwie. — 
Mój mąż musi się najpierw 
ustabilizować w Berlinie.

Dantzke przytaknął. — 
Zamierzam na nowo zacząć 
żyć po ludzku. Chcę urządzić 
sobie dom, mieszkanie. A bez 
żony, pan rozumie, ani rusz.

ELKOPOISKJ
Poznań, czwartek 24 VI 1954 r. Nr 149 (3205)

Jeden z zachodnio-niemiec 
kich architektów, zamieszka­
ły w Hannowerze, z prawdzi­
wym wzruszeniem mówi o 
Warszawie:

„Uderzyła mnie gościnność 
polska. Rozmawiałem na uli­
cy po niemiecku z ludnością, 
która po przyjacielsku udzie­
lała mi wyjaśnień. Nigdzie 
nie spotkałem się z przejawa­
mi nienawiści do narodu nie 
mieckiego. Kiedy oglądałem 
bajkowo piękne Stare Mia­
sto w Warszawie, odbudowa­
ne z niedawnych straszliwych 
ruin i zniszczeń wojennych, 
tyło to dia mnie przeżycie 
naprawdę niezwykłe.

Wiele radosnych, szczęśli­
wych, ładnych dzieci, które 
v/idzę tu na każdym kroku, 
pozostanie w mojej pamięci 
jako symbol waszego nowego 
życia i nowej przyszłości".

Główny architekt Wielkie­
go Berlina inż. Herman Hen- 
selmanu powiedział ni. in.: 
„Wspaniały rozmach wasze­
go budownictwa jest możli­
wy głównie dlatego, że jesteś­
cie — w przeciwieństwie do 
nas Niemców — narodem 
zjednoczonym, zwartym, sku­
pionym we Froncie Narodo­
wym. Umożliwia to wyzwole­

Piękny wyraz

przyjaźni i braterstwa
robotników 
czechosłowackich
dla Polski

Członek delegacj i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej na X Zjazd Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji, sekretarz KC PZPR —

} Edward Ochab podczas swre- 
go pobytu w Pradze przyjął 
przedstawicieli załogi Witko- 
wickich Zakładów Metalo­
wych im. Klementa Gottwal- 
da.

Przedstawiciele Zakładów 
im. K. Gottwaida wręczyli 
Edwardowi Ochabowi wykaz 
zobowiązań soc j alistycznych, 
podjętych przez załogę dla 
uczczenia X Zjazdu KPCz.
Zgodnie z tymi zobowiązania­
mi załoga skróci termin do­
staw maszyn i urządzeń dia 
Polski, jak również termin 
wykonania montażu trzeciej 
baterii koksowniczej dla hu­
ty „Kościuszko".

VI warszawskim ogrodzie
botanicznym
zakwitła „Królowa nocy"

WARSZA 1YA (PAP)
W nocy z 20 na 21 bm. za­

kwitł w ogrodzie botanicz­
nym w Warszawie egzotyczny 
krzew — „Krołowa nocy". | czanfj
Meksykański ten kwiat za 
kwha raz w roku. Jego pięk­
ne, kremowe, 15-centymetro- 
wej średnicy kwiaty trudno 
niestety oglądać, gdyż opa­
dają one w ciągu 2—3 godzin.

nie wielkiej energii mas pra­
cujących i inteligencji twór­
czej. Niespodzianką była dla 
mnie duża ilość kobiet wśród 
inżynierów-architektów. Wy­
konują one niejednokrotnie 
ważne zadania. Jestem za­
chwycony ich wiedzą, inteli­
gencją i wdziękiem".

Narody protesłujq przeciwko 
zbrodniczej agresji na Gwatemalę

NOWY JORK (PAP)
Szerokie kula społeczeństwa w 

Ameryce Łacińskiej z gniewem 
,1 oburzeniem piętnują napaść 
zbrojną na Gwatemalę. Przedsta 
wiciele różnych warstw ludności 
domagają się natychmiastowego 
zaprzestania rozlewu krwi w 
bratniej republice.

Organizacja ,,W obronie Gwa­
temali", powstała w Urugwaju 
i zło-żona z reprezentantów róż­
nych kierunków politycznych, 
wystąpiła zdecydowanie przeciw 
ko agresji.

-8-
Jak donosi uziennik „Daily 

Worker" z m. Meksyku, przy­
wódca Konfederacji Pracy Ame­
ryki Łacińskiej — Lombardo To- 
ledano wezwał narody wszyst­
kich krajów Ameryki Łacińskiej 
dó udzielenia poparcia rządowi 
Gwatemali.

Jak donosi prasa, wraz z ca­
łym społeczeństwem Argentyny 
protestują przeciwko napaści 
zbrojnej na Gwatemalę studenci 
argentyńskich wyższych uczelni. 
Dnia 21 bm. odbył się wiec pro­
testacyjny studentów uniwersy­
tetu w Buenos Aires. Pochód stu 
den t ów przeszedł ulicami urasta. 
Studenci wz-nosili okrzyki 
„Niech żyje Gwatemala!", 
„Precz z Jankesami!",

PARYŹ (PAP)
Prasa francuska potępia zdecy­

dowani agresję przeciw Gwa­
temali podkreślając, że odpowie 
dzialnych za tę agresję należy 
szukać w Waszyngtonie. Jest 
rzeczą znamienną, że ani jeden z 
proamerykańskich dzienników 
parysk'ch nie ośmieli! się zamie­
ścić komentarza w obronie Sta­
nów Zjednoczonych.

Pocztowcy
podpisali umowę
o długofalowym 
współzawodnictwie

Załogi licznych wielkopol­
skich zakładów produkcyj­
nych przygotowują się do pod 
pisania umów o długofalo­
wym współzawodnictwie, w 
których zobowiązują się m. 
in. wykonać z nadwyżką za­
dania produkcyjne, zwięk­
szyć dotychczasową wydaj­
ność pracy oraz polepszyć wa 
runki socjalne i BI1P.

Jako jedni z pierwszych w 
WielkopoLsce podpisali umo­
wę o długofalowym współza­
wodnictwie pracownicy Ur/ę 
dv Pocztowo - Telekomuni­
kacyjnego nr 2 w Poznaniu, 
zobowiązując się w niej m. 
in. wykonać do 15 grudnia 
br. roczny plan usług, przy­
spieszyć opróżnianie skrzy­
nek pocztowych oraz dorę- 

przesyłek ekspreso­
wych i paczek.

W podpisanej umowie wie­
le miejsca zajmują zobowią­
zania administracji i rady 
miejscowej.

] ją, że przedstawiciele ruchu
Jak donosi agencja AP, mi- I związkowego i komitetów chłop- 

nister spraw zagranicznych Gwa skich ob^* władze, na wsi. 
temall Torielto przesłał do Rady
Bezpieczeństwa depeszę, w któ­
rej oznajmił, te armia gwate­
malska przystąpiła do akcji 
przeciwko agresorom.

Jak wynika z doniesień kores­
pondentów dzienmkcw amery­
kańskich i agencji prasowych z 
Gwatemali,'Hondurasu i Meksy­
ku — wojska rządowe rozgromi, 
ły w wielu miejscowościach u- 
zbrojone bandy, które wtargnęły 
do Gwatemali.

Komunikat rządu gwatemal­
skiego podkreśla, że „nieprzyja­
ciel poniósł znaczne straty" oraz 
że „zdobyto wiele broni, amuni­
cji, samochodów i innego sprzętu 
wojennego".

Pod Gualan leżącym w odległo 
ści 120 km na południowy- 
wschód od stolicy Gwatemali, 
na linii kolejowej łączącej stoli­
cę z Puerto Barries wojska rzą­
dowe rozgromiły bandy inter­
wentów przy użyciu artylerii i 
miotaczy min.

Pod Bananera — miastem odda 
lonym o 40 km od Puerto Bar­
ries wojska rządowe likwidują 
kilka otoczonych grup interwen­
tów.

Korespondent dziennika „New 
York Times" Kennedy donosi, 
ze stolicy Gwatemali „...rząd u- 
zbraja ludność cywilną. Osoby 
przybywające z prowincji poda-

L ON DYN (PAP)
W,dniu 19 czerwca w Shef­

field odbyła się konferencja o- 
brońców pokoju, na której u. 
chwalono jednomyślnie rezolu­
cję potępiającą „jawną agresję 
na Gwatemalę, dokonaną za a- 
probatą Stanów Zjednoczonych".

Komitet Obrońców Pokoju lon 
dyńskiej dzielnicy East-Kam wy 
stosował do premiera Churchilla 
depeszę, w której stwierdza m. 
in.:

„Wstrząśnięci wiadomością o 
n!e sprowokowanej zbrojnej na­
paści na Gwatemale, domagamy 
się stanowczo, aby Rada Bezpie­
czeństwa podjęła natychmiast 
kroki w celu przywrócenia po­
koju w -Gwatemali**.

Apelujemy do opóźniających się powiatów
Energiczniej walczyć 

o wykonanie dostaw żywca i mleka
w dostawach żywca

MIĘDZYCHÓD
POZNAM
Śrem
Środa
Mimo, że do punktów skupu nadchodzą codziennie 

zbiorowe transporty żywca, mimo że do zlewni przy­
wozi się zwiększone ilości mleka — wielu jeszcze chło­
pów, wicie gromad ma poważne zaległości w realizacji 
obowiązkowych dostaw.

Nie wykonują bieżących planów dostaw żywca 
przede wszystkim chłopi powiatów międzychodzkiego, 
poznańskiego, śremskiego i średzkiego.

Dostaw mleka nie wykonuje się bieżąco w powia­
tach: kępińskim, tureckim, kaliskim i wrzesińskim.

A TYMCZASEM 22 LIPCA JUŻ BLISKO! Do tego 
dnia, zgodnie z apelem wojewódzkiego zjazdu przo­
dujących chłopów — wieś wielkopolska powinna zli­
kwidować wszelkie zaległości w* obowiązkach wobec 
państwa. Żeby to postanowienie wykonać, na to nie 
wjstarczy wysiłek chlopow z powiatów: Trzcianka; 
Rawicz, Ostrów i Wolsztyn — w tym muszą dopoma­
gać wszyscy pracujący chłopi!

CZASU JUŻ NIEWIELE. X ROCZNICĘ FOLSKI LU­
DOWEJ KAŻDY CHŁOP-PATRIOTA WITA PEŁNĄ 
BIEŻĄCĄ REALIZACJĄ SWYCH OBOWIĄZKÓW!

BIERZCIE PRZYKŁAD Z JÓZEFA LATUSZKA, 4- 
hektarowego gospodarza z Borowca, gminą Kórnik, 
który nie tylko bieżąco wywiązuje się z obowiązko­
wych dostaw' żywca i mleka, lecz zakontraktował obe­
cnie 2 świnie.

IDŹCIE W ŚLADY FILIPA MIOTŁY z Daszewic, 
chłopa średniorolnego, który po wykonaniu planu 
rocznego dostarczył już dodatkowo świnię i krowę oraz 
zakontraktował tucznika.

ODRÓBCIE ZALEGŁOŚCI, aby realizować ra bie­
żąco dostawy tak, jak Jan Błachowiak z Czmońca, 
który zakontraktował 2 tuczniki ponad plan.

ORGANIZUJCIE ZBIOROWE DOSTAWY!
Chłopi z gminy Kórnik dostarczyli 21 bm. do punk­

tu skupu 89 sztuk żywca o łącznej wadze 10,1 tony.
Chłopi z gminy Swarzędz tego samego dnia, wyrów­

nując swe zaległości, przywieźli żywiec o łącznej wa­
dze 5200 kilogramów.

Więcej, bo 5809 kg żywca dostarczyli tegoż dnia w 
zbiorowej dostawie na punkt skupu chłopi gminy Po­
biedziska.

Również w Rakoniewicach zorganizowali przedwczo­
raj chłopi manifestacyjną dostawę, w ramach której 
dostarczyli 3,3 tony żywca.

Delegat Gwatemali w ONZ
ponownie domaga się 
powożenia kresu 
agresji

Delegat Gwatemali w Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych dr Castillo Arriola 
wyśtosował w dniu 22 czerw­
ca nowe pismo do Rady Bez­
pieczeństwa.

W piśmie tym dr Arriola 
zawiadamia Radę Bezpieczen 
stwa, że uchwała Rady z 21 
czerwca przewidująca, że dzi.a 
łaniom wojennym w Gwate­
mali ma być położony kres, 
nie została wykonana. YŹ 
związku z tym Gwatemala 
zwraca się do Rady Bezpie­
czeństwa z prośba o podjęcie 
kroków niezbędnych do wcie­
lenia w życie jej uchwały.

Nowy premier francuski
spotka się
zp emieremCzcu En-!aiem

Agencja France Presse do­
nosi, że we wtorek po połu­
dniu odbyło się pod przewod­
nictwem premiera Mendes- 
France‘a pierwsze posiedze­
nie nowego rządu francuskie 
go.

Po tym posiedzeniu podano 
oficjalnie do wiadomości, że 
wieczorem premier Mendes- 
Franee udaje się do Berna, 
gdzie w dniu 23 czerwca spot 
ka się w ambasadzie francu­
skiej z premierem Państwo­
wej Rady Administracyjnej 
i ministrem spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Lu­
dowej, Czou En-laienn

Z kroniki dyplomatycznej
22 bm. poseł nadzwyczajny 

i minister pełnomocny Sta­
nów Zjednoczonych Meksyku 
p. Manuel J. Gandara złożył 
wizytę pożegnalną kierowni­
kowi Ministerstwa Spraw Za­
granicznych wiceministrowi 
Marianowi Naszkowskiemu.

w dostawach mleka
KĘPKO
TUREK
KALISZ
WRZEŚNIA



Zadania organizacji związkowych
w walce o pokój, bezpieczeństwo

i podniesienie stopy życiowej mas pracujących
Fragmenty przemówienia Louis Saiflcmta 

wygłoszonego na konferencji europejskich zwigzków zawodowych w Berlinie
BERLIN (PAP)
TT dnia 30 bm. na konferencji europejskich związków uwodo- 

wyca st kreta ry generalny Światowej Federacji Związków Zawo- 
dcwycla Louis Saillant wygłosił referat: „Kola i zadania związ­
ków zawodowych w walce o pokojowe stosunki między wszyst­
kimi krajami Europy, o istotne gwarancje bezpieczeństwa, o po­
kój i podniesienie stopy życiowej mas pracujących**, w którym 
powiedział ni. in.;

— Uwaga miLonów pracują­
cych skupia się w obecnej chwili 
na problemie wojny i pokoju. 
Wbrew woli narodów grzmią 
działa, bomby napalmowe nisz­
czą ziemię - wietnamską, liczne 
parlamenty uchwalają coraz 
większe budżety wojskowe, rządy 
niektórych krajów postanowiły 
przedłużyć okres służby wojsko­
wej. Nad Europą zawisło śmier­
telne niebezpieczeństwo wskrze­
szanego militaryzmu niemieckie­
go.

Dlatego też Światowa Federa­
cja Związków Zawodowych wy­
rażając zaniepokojenie narodów 
wystąpiła z inicjatywą, aby 
przedstawiciele mas pracujących 
i organizacji związkowych 
wszystkich krajów Europy, czy 
to należących czy też nie do 
SFZZ, spotkali się w Berlinie 
w atmosferze przyjaźni i porozu­
mienia w celu utrwalenia poko­
ju.

Jedną z głównych przyczyn 
panującego w Europie głębokie­
go Zaniepokojenia — mówił da­
lej Saillant — jest remilitaryza- 
cja odwetowych, nazistowskich 
Niemiec zachodnich. Pod szyl­
dem „europejskiej wspólnoty o- 
bronnej** układ paryski daje w 
istocie Niemcom zachodnim moi 
ność stworzenia 12 dywizji, jed­
nakże odwetowcy niemieccy żą­
dają 25, a nawet 60 dywizji.

Spotkanie grafików z chłopami

Plakat
musi być zrozumiały

Dziedziniec szkoły pod­
stawowej w Niecźajnie wy­
glądał w ostatnią niedzielę 
inaczej niż zwykle. Zjecha­
ła tu wystawa plakatu arty­
stycznego. Dwudziestu czo­
łowych grafików' z Warsza­
wy zjawiło się na spółdziel­
czej wsi aby naocznie prze­
konać się jakie wrażenie ro 
bi ich sztuka na chłopach, 
czy czasami ich artystyczny 
wysiłek nie uderza w próż­
nię.

Kto jak kto, ale przecież 
chłop powinien najlepiej ro 
zumieć to, co ma na przy­
kład przedstawiać plakat, 
mówiący o wsi, o sojuszu 
robotniczo-chłopskim.

Gdy przedstawiciel wydaw­
nictwa artystycznej grafiki 
RS W ,,Prasa" z Warszawy — 
z. inicjatywy której urządzo­
no to spotkanie zakończył sio 
wo wstępne, zapanowało wśród 
słuchaczy pewne zakłopotanie. 
No bo cóż się dziwić, były tu 
już różne wycieczki i uczonych 
i młodzieży i spółdzielców, ale 
dyskutować z plastykami war­
szawskimi o plakatach, no to 
jakoś nie łatwo.

Jednak dwa rysunki wyko­
nane na miejscu przez znane­
go karykaturzystę — Karola 
Ferstera, wprowadziły bezpo­
średni nastrój.

Szeregowiec Kowalczyk, syn 
chłopa stwierdził, że tylko ta­
ki plakat spełni swoje zadanie, 
którego treść jest od razu zro­
zumiała widzowh Dlatego też 
jego zdaniem dobry jest pla­
kat o wojnie w Wietnamie. Wi 
dać z niego wyraźnie, jak żoł­
nierz francuski nie chce brać 
udziału w wojnie w Wietna­
mie, do którego pcha go im­
perializm amerykański.

Do plakatu mówiącego o so­
juszu robotniczo - chłopskim 
miał uwagi obywatel Bonia. 
Chciałby oprócz motywu zboża 
i fabryk widzieć jakąś maszy­
nę rolniczą, która w tym wy­
padku należycie ilustrowałaby 
pomoc robotników dla wsi.

Największą dyskusję wywo­
łał plakat o nawozach zielo­
nych. — Samo pokazanie naj­
piękniejszej nawet gałązki żół­
tego łubinu na zielonym tle 
jeszcze nie mówi o tym, że łu­
bin jest lepszy od innych na­

Masy pracujące i organizacje 
związkowe krajów europejskich 
— pow.edział on — nie rnogą się 
zgodzić, aby Europa weszła na 
niebezpieczną drogę wiodącą do 
jej podziału.

Istotną gwarancją pokoju w 
Europie jest zorganizowanie zfoio 
r owego bezpieczeństwa wszyst­
kich krajów Europy, niezależnie 
od ich ustroju społecznego, bez 
panowania takiego czy innego 
kraju.

Tego rodzaju system uniemoż­
liwiłby każdą agresję ze strony 
militaryzmu niemieckiego. Zor­
ganizowane w ten sposób zbio­
rowe bezpieczeństwo opiera się 
na następujących zasadach:

a) Pokój jest niepodzielny. 
Aby zbiorowe bezpieczeństwo 
mogło być zrealizowane, powin­
no się ono opierać na współpra­
cy •wszystkich bez wyjątku 
państw europejskich. Wymaga 
ono pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach spo­
łecznych.

b) Niclnęerowar.te w we­
wnętrzne sprawy innych krajów.
Niedopuszczalna jest wszelka in­
gerencja mająca na celu zapobie­
żenie zmian.e, wewnętrznego u- 
stroju jakiegokolwiek państwa 
lub inspirowanie takiej zmiany.

c) Równość państw. Zbiorowe 
bezpieczeństwo powinno być zor­
ganizowane w taki sposób, aby

wozów. A gdyby tak dać 
rysunek zboża zasadzonego na 
polu po łubinie, a obok — na 
polu nawożonym obornikiem? 
Różnica rzucałaby się w oczy 
i efekt byiby większy — mó­
wił jeden ze spółdzielców.

Dyskusja pokazała, że od­
biorca Jest coraz bardziej wy­
magający i, że ocena będzie 
coraz surowsza. Uwagi chło­
pów pozwolą artystom na wpro 
wadzenie do swych prac no­
wych pomysłów. Treść p*.ka­
tów stanie się przez to łatwiej 
zrozumiała i bardziej mobili­
zująca. (jk)

3
Jak przygotowano agresją przeciw Gwatemali

stycznia 1954 roku, w pierwszą nie­
dzielę Nowego Roku, mieszkańcy 

Guatemala La Nueva od rana spieszyli 
na wielką corridę (walkę byków), roz­
grywaną na olbrzymim stadionie sto­
licy. Stolica Gwatemali, nowoczesne mia­
sto, liczące ponad 250 tysięcy mieszkań­
ców. położona jest na wąskiej wyżynie, 
wznoszącej się na 1500 metrów między 
dwoma oceanami •— Atlantykiem i Pa­
cyfikiem, których wody opłukują brzegi 
tej maleńkiej republiki środkowo-ame­
rykańskiej. Guatemala La Mueva ma 
niejeden powód do sławy.

Na dwa tysiące lat przed Krzyszto­
fem Kolumbem, była stolicą potężnego 
państwa May‘ów, którzy stosowali ka­
lendarz niewiele różniący się od dzisiej­
szego, „wynaleźli" zero, przeprowadza­
jąc skomplikowane obbezenia matema­
tyczne. stosowali narkozę przy zabie­
gach chirurgicznych i wznosili pałace 
i świątynie potężniejsze od egipskich 
piramid

W pierwszą niedzielę stycznia roku 
1954 mieszkańcy Guatemala La Nu$va 
zgromadzili się na stadionie, by oglądać 
walki byków. Wśród zgromadzonych 
tłumów znalazł się również niejaki mi­
ster Marshall Bannell, przedstawiciel 
amerykańskiej stacji telewizyjnej Na 
ticnal Broadcasting Corporation. Mr 
Bannell zaopatrzony był w kilka wiel­
kich skrzyń i- skomplikowaną aparaturę, 
bowiem zamierzał ponoć sfilmować 
wielką corridę, aby ją z kolei pokazać w 
programie telewizyjnym mieszkańcom 
Nowego Jorku. Dziwnym trafem kame­
ra filmowa mister Bannella wycelowa­
na była nie w stronę areny, lecz na try­
bunę honorową, na której zajęli miej­
sca przedstawiciele rządu z prezyden­

żadne z państw ale miało moż- ! 
ności narzucania swej woli in- i 
nym, w danej chwili słabszym ■ 
państwom, które podpisały układ i 
o bezpieczeństwie zbiorowym. I

d) Rokowania, Każde państwo ‘ 
podpisujące układ o bezpieczeń- ! 
stwie zbiorowym powinno, w wy ; 
padku sporu z innym sygnatariu ■ 
szem układu, zobowiązać się do ; 
niestosowania siły w celu roz- • 
strzygnięcia sporu na swoją ko­
rzyść. Zbiorowe bezpieczeństwo 
wymaga, aby rozstrzyganie spo­
rów odbywało się metodą pokojo 
wą„ drogą rokowań.

e) Stopniowe i kontrolowane 
rozbrojesiie. Organizacja zbioro­
wego bezpieczeństwa powinna 
stworzyć atmosferę zaufania i 
doprowadzić do znacznej reduk­
cji zbrojeń państw korzystają­
cych z wzajemnej pomocy. Zbio­
rowe bezpieczeństwo i rozbroje­
nie są nierozerwalne.

Polityka taka nie tylko zapew­
niłaby bezpieczeństwo, lecz siwo 
rzyłaby poza tym podstawę do 
stopniowego i kontrolowanego 
rozbrojenia, do rozwoju handlu 
między Wschodem i Zachodem, 
co z kolei przyczyniłoby się do 
wzrostu dobrobytu, do zmniejszę 
nia bezrobocia, stworzyłoby lep­
sze warunki życia masom pra­
cującym.

Aby nie dopuścić do nowej 
wojny światowej — powiedział 
w zakończeniu Saillant — sekre­
tariat Światowej Federacji 
Związków Zawodowych pro-po- j 
nuje:

a) aby uczestnicy tej konfe­
rencji zwrócili się do mas pra­
cujących Europy z apelem wzy­
wającym do natychmiastowego 
podjęcia wszelkich kroków w ce 
lu zjednoczenia mas pracujących 
w aktywnej walce przeciwko 
„europejskiej wspólnocie obron­
nej**, przeciwko remilitaryzacj! 
Niemiec zachodnich, o bezpie­
czeństwo zbiorowe w Europie, o 
szeroka wymianę handlową mię­
dzy Zachodem 1 Wschodem, o 
pokój:

b) aby uczestnicy konferencji 
wezwali masy pracujące Europy 
i całego świata do wyrażania żą­
dań natychmiastowego przerwa­
nia doświadczeń z bronią atomo­
wą i wodorową oraz zakazu tej 
broni, która zagraża istnieniu 
ludzkości. Apel ten powinien być 
skierowany również do amery­
kańskich mas pracujących, aby 
zobowiązać je do ca hi owitego 
spełnienia ważnej roli przypada­
jącej im w tej walce przeciwko 
stosowaniu broni atomowej;

e) zorganizowanie przy szero­
kim udziale międzynarodowego 
ruchu związkowego kampanii 
mających na celu uświadomienie 
masom nracującyra. jak wielką 
groźbą dla bezpieczeństwa naro­
dów Europy i całego świata jest 
remilitaryzacja N’emlec zachod­
nich i polityka podziału Europy;

d> wykorzystanie wszystkich 
możliwości w celu zorganizowa­

tem Jacobo Arbenzem na czele. Punktu­
alnie o godzinie 10 rano wokół trybuny 
honorowej rozległy się strzały, a grupa 
uzbrojonych mężczyzn rzuciła się w 
stronę prezydenta. Mister Bannell pil 
nie obserwował „rozgrywkę", gdy spo­
strzegł jednak, że napastnicy zostali 
rozproszeni, a prezydentowi nic się nie 
stało — gwałtownie się odwrócił i nie 
zwracając uwagi na cenny sprzęt filmo­
wy — szybko się ulotnił. W kilka go­
dzin później władze zainteresowały się 
kamerą filmową, pozostawioną przez A- 
merykanina. Okazało się, iż kryje ona... 
szybkostrzelny karabin maszynowy. 
Skrzynie zawierały tysiące ulotek na­
wołujących do obalenia demokratycz­
nego rządu, a rewizja przeprowadzona 
w apartamencie zajętym przez Bannella 
w Albergo del Sole ujawniła większe 
ilości broni madę in USA.

Afera Bannella nie była oczywiście 
odosobniona. W kilka dni po jego uciecz­
ce aresztowany został w Guatemala La 
Nueva inny agent nowojorskich mono­
poli, franciszkanin Sebastiano Buccel- 
lato, którego bliskie kontakty z Dulle- 
sęm były powszechnie znane w Ameryce 
środkowej. Wszystką to jednak były do­
piero przygrywki. Gdy 23 stycznia br. 
rząd Gwatemali ogłosił dekret o konfi­
skacie stu tysięcy hektarów ziemi, na­
leżącej do amerykańskiego towarzystwa 
„United Eruit Co“ — Waszyngton ru­
szył do ataku. Z dnia na dzień mnożyły 
się prowokacje przeciwko gwatemalskie­
mu rządowi. Faszystowscy dyktatorzy 
bananowych republik — Nikaragui. 
Hondurasu, San Domingo — wzywali 
wielkim głosem pomocy USA przeciwko 
„gwatemalskiemu zagrożeniu*?. W Ni­
karagui utworzono najemną armię in­

nia jak najszerszej współpracy 
organizacji związkowych o róż­
nych orientacjach i w różnych 

! krajach w walce o ehleb, o po- 
j kój i o wolność;

e) podjęcie wszelkich kroków 
zmierzających do rozszerzenia 
wymiany delegacji związkowych 
w celu pogłębienia wzajemnego 
zrozumienia między ludźmi pra­
cy różnych krajów 1 umocnienia 

i międzynarodowej solidarności 
i klasy robotniczej.

łfsd Gdynią oberwała się chmura
W południe w paniedznałek, 

21 bm. rozpętała się ulewa, ja­
kiej od lat nie padnięta ją mie­
szkańcy Gdyni. Po niedługim 
czasie miasto (bo właśnie w 
Gdyni burza miała najgroźniej­
szy przebieg) zamieniło się w 
wielkie jezioro, kotłujące się 
(powyrywanymi z chodników i 
jezdni płytami i kamieniami; 
woda spływająca z pobliskich 
wzgórz naniosła na ulice stosy 
karmieni, żwiru i piachu, które 
zamknęły wodzie dopły w do ka­
nałów burzowych. Sytuację po­
gorszył fakt, iż woda przerwa­
ła dopływ prądu do aparatury 
poruszającej pompy kanaliza­
cyjne, tak że w ciągu trzech 
godzin istniało niebezpieczeń­
stwo zalania ulic miasta przez 
wodę z samych tylko kanałów. 
Załączony ■ jednak silnik spali-

urucho>rnił wreszcie 
częściowo

nowy
py i sytuację częściowo opa- I 
nowano.

Wiadukty gdyńskie w ciągu : 
pierwszych kilkunastu minut ucjerpjajy szczególnie 
zalane zostały wodą sięgającą
2 metrów wysokości. Pod jed­
nym z wiaduktów woda unieru­
chomiła przez zalanie silnika, 
karetkę pogotowia; zanim ja 
dący zorientowali się w poło­
żeniu, woda sięgała już dachu 
samochodowego. Ten sam los 
spotkał trolleybus WPK GG.

Oczywista, na wiele godzin 
zamarła w mieście wszelka ko­
munikacja, ulice zamienione w 
rwąoe potoki opustoszały. Je­
dynymi żywymi istotami, któ­
re nie szukały schronienia pod 
dachem były.... oddziały porto­
wej i miejskiej straży pożar­
nej, pracownicy drogowi i służ­
ba ruchu PKP oraz pogotowia 
wodociągów i kanalizacji. Do 
portowej straży pożarnej wpły­
nęło 50 alarmujących o pomoc 
telefonów, straż miejska otrzy­
mała 120 wezwań do akcji ra­
tunkowej .

Katastrofalny przebieg mia­
ła burza w górzystych dzielni­
cach miasta, szczególnie zaś na

Przedwczesne 
modły żałobne

(Telefonem z Genewy od specjalnego wysłannika)
Czofer taksówki, który 
l~' wiózł w przeddzień

mnie
przeddzień odlotu 

z Warszawy, zorientował się z 
rozmowy, że wyjeżdżam do Ge­
newy, i zawołał; „Jak to? Prze­
cież konferencja genewska już 
się skończyła". Okazało się, że 
zerwanie przez Amerykanów ko 
reańskiej części konferencji -mój 
rozmówca uznał za zakończenie 
obrad.

Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści po kilkudziesięciu godzinach 
usłyszałem tę samą, opinię — tym 
razem po francusku — na środ­
ku Jeziora Genewskiego. Korzy­
stając z pięknego medzielnego 
poranku wybrałem się na prze­
jażdżkę motorówką po jeziorze.

Mój sąsiad, Francuz, słysząc, 
że przyjechałem na konferencję 
genewską, powtórzył słowa war­
szawskiego szofera: „Jak to?

Oblużu, gdzie woda spływająca 
ze wzgórz porywała ludzi, zwie 
rzęta i sprzęt gospodarski. Ak­
cja straży portowej polegała tu 
przede wszystkim na lokowaniu 
ludzi i zwierząt w możliwie bez 
piecanych miejscach (woda bo­
wiem dochodziła tu do 1,5 me­
tra wysokości).

Wiele szkód wyrządziła bu­
rza, zalewając garaże technicz- 

I nej obsługi samochodowej, ma- 
i gazynu „Delikatesów*", piwni­
ce odbudowanego niedawno 
Tntemklubu, archiwa i piwnice 
wielu zakładów pracy, instytu­
cji i setki mieszkań prywat­
nych. Obecnie Prezydium MRN 
ma nie lada orzech do zgryzie­
nia. 52 rodziny pozostały bez 
dachu nad głową — część z 
nich już dostała zastępcze mie­
szkania, reszta otrzyma je w

pom- najbliższych dniach.
Ruch kolejowy: trakcji elek­

trycznej i parowej był przez 
kilka godzin sparaliżowany — 

tory w
rejonach południowych i pół 

i nocnych stacji Gdynia. Wyrwy 
w nasypach kolejowych docho­
dziły do 4 m głębokości i 1—5 

i metrów średnicy. Służba dro­
gowa PKP przy współudziale 
pracowników ruchu przystąpi­
ła do natychmiastowej akcji 
ratowniczej, tak, że o gbdzinie 
15.15 uruchomiono jeden tor, a 
o godzinie IG czynna była za­
równo trakcja elektryczna jak i
2 tory linii parowej.

Przez cały poniedziałek i noc 
trwała niezmordowana akcja 
ratownicza, pracownicy PKP, 
MPf), straże pożarne, pogoto 
wia techniczne wodociągów i 
elektrowni, wszyscy pracowali 
bez wytchnienia, ratując spo­
łeczne mienie. Przez kilka naj­
bliższych dni trwać będą jesz­
cze w Gdyni prace, nad przy­
wróceniem miastu (które.obec- 
nie wygląda jak pobojowisko) 
normalnego wyglądu.

Elżbieta Herbst

wazyjną, na czele której stanął zaufany 
„United Eruit", znany reakcjonista 
gwatemalski, generał Isidoro Fuentes. 
Oddziały jego wyposażone zostały w 
najnowocześniejszą broń amerykańską, 
samoloty, a nawet okręty wojenne. Dul- 
les coraz ostrzej oskarżał rząd Gwate­
mali o „komunizm", „demaskował" 
transporty broni nadchodzące do Gwate 
mali rzekomo zza „żelaznej kurtyny", 
a wreszcie zarządził blokadę wybrzeży 
Gwatemali. Sceneria nowej agresji zo­
stała przygotowana...

„Wybuch otwartych działań wojen­
nych między Hondurasem a Gwatemalą 
nastąpi lada chwila — donosił 28 maja 
„Chicago Tribune" -— doszło już do 
pierwszych starć granicznych."

Taniej, głupiej, naiwniej nie można 
już było wyreżyserować tego nowego 
ąktu agresji Stanów Zjednoczonych 
pizeciw narodowi wolnego kraju, które­
go jedynym „przestępstwem" jest to, iż 
nie chce być nadal wyzyskiwany przez 
amerykańskie monopole.

Gdy przed kilku miesiącami minister 
spraw zagranicznych Gwatemali — Gu- 
ilermo Torielio, ogłosił „Białą księgę" 
o prr^^+rwaniu przez Stany Zjedno­
czone spisku — ujawnił on szczegóły 
dotyczące oddziałów przygotowanych w 
Hondurasie do napaści na Gwatemalę. 
Jak podała „Biała księga", oddziały te 
już od grudnia 1953 roku gotowe były 
do agresji ukrytej pod romantyczną na­
zwą „Operacion el diablo". Komentując 
ten fakt, min. Torielio oświadczył: „Na­
rad Gwatemali nie chce diabła, żadnego 
diabła, w żadnym zaś razie imperiali­
stycznego diabła ze Stanów , Z jednoczo­
nych".

J. S.

Konferencja już się skończyła**— 
Winowajcą tej deziniormacji jest 
w tym wypadku reakcyjna prasa 
francuska, która już wielokrot­
nie zapewniała, że konferencja 
w Genewie jakoby skończyła się 
fiaskiem.

W rzeczywistości jednak konfe 
rencja pięciu mocarstw w Gene­
wie trwa i może nawet zanoto­
wać w ostatnich dniach dość 
znaczny sukces. Mam na myśli 
znane już z pewnością czytelni­
kom uchwały z soboty, 19 czerw­
ca, w sprawie natychmiastowego 
spotkania przedstawicieli do­
wództw obu stron w celu półoze 
nia kresu działaniom wojennym 
w Patet Lao > Khmerze.

Ta jednomyślnie powzięta u- 
chwala przewiduje w szczególno­
ści, że działania wojenne powin­
ny ustać jednocześnie we wszyst 
kich trzech państwach Indochin, 
że z Patet Lao i Khmeru po­
winny być wycofane wszystkie 
wojska obce i że przedstawiciele 
dowództw obu stron powinni 
przedłożyć konferencji swe spra 
wozdania najpóźniej w ciągu 
trzech tygodni.

Istotnie uchwały konferencji 
uważane tu są, za znaczny postęp 
w rokowaniach. Nawet prasa 
burżuazyjna nie może temu o- 
czywistemu faktowi zaprzeczyć.

Tutejsze kola dziennikarskie 
podkreślają, że nowy pomyślny 
zwrot w obradach konferencji 
stal się możliwy jedynie dzięki 
kompromisowym propozycjom 
delegacji radzieckiej, chińskiej i 
wietnamskiej. Propozycji tych 
delegaci mocarstw zachodnich 
nie mogli odrzucić.

W ten ąposób raz jeszcze zwy­
ciężyła w Genewie idea rokowań, 
idea pokojowego załatwiania 
spornych spraw.

Nie znaczy to oczywiście, te 
już pokonane zostały wszystkie 
trudności. I nie znaczy to, żc de­
legacje zachodnie, a przede 
wszystkim amerykańska, już go­
towe są do pomyślnego zakończę 
nia konferencji genewskiej. Anie 
rykańśki departament stanu by­
najmniej nie wyrzeki się nadziei 
sabotowania konferencji.

Konferencja genewska wkra­
cza w tym tygodniu — w dzie­
wiątym tygodniu obrad — w no­
wą fazę. Na czoło wysuwają się 
posiedzenia dwóch komisji woj­
skowych dowództw obu stron 
walczących w Indochinach. W 
związku z tym ministrowie Mo- 
łotow, Eden' i Bedel Smith wy­
jechali z Genewy. Min. Czou En- 
lai pozostaje na razie na miej­
scu. Jeszcze nię wiadomo, czy 
przyjedzie tu nowy francuski 
premier i minister spraw zagra­
nicznych Mendes - France, który
— choć nieobecny — niewątpli­
wie odegrał pewną rolę w przy­
jęciu sobotnich kompromisowych 
uchwał.

„Przedwczesne modły żałobne**
— tak zatytułowany jest arty­
kuł wstępny o Genewie w ostat­
nim numerze tygodnika labourzy 
stowskiego „New Statesman and 
Nation". Autor artykułu stwier­
dza, że prasa burżuazyjna chęt­
nie by już pogrzebała konferen­
cję genewską i zwraca uwagę na 
kompromisowe wnioski Mołoto- 
wa i Czou En-laia. Zdaniem lon­
dyńskiego tygodnika mocarstwa 
zachodnie tylko dlatego nie de­
cydują śię na zerwanie konferen 
cji genewskiej, bo cała Azja u- 
znałaby, że są one odpowiedzial­
ne za przekreślenie nadziei na 
pokój. Dodajmy od siebie, nie 
tylko Azja.

Ostatnie dni konferencji ge­
newskiej potwierdzają, że modły 
ża obne polityków i prasy burżu- 
azyjnej okazały się rzeczywiście 
co najmniej przedwczesne. Kon­
ferencja w Genewie trwa i osią­
ga pewne pomyślne wyniki.

Grzegorz Jaszuńskl

Azjatyckie 
marionetki USA 
SffMSltMią

przeciwko pokojowi
PEKIN (PAP)
Centralna Agencja Telegra­

ficzna Korei donosi o zakończe­
niu tzw. „konferencji antykomu­
nistycznej narodóyz azjatyckich**, 
która odbywała się w południo- 
wo-koreańskim porcie wojennym 
Czinhe. W konferencji tej uczest 
niczyło około 20 tzw. „delega-

! tów“ z Filipin, Taiwanu, W’etna 
mu baodaiowskiego, Makao, 
wysp Riu-Kiu i innych „Konfe­
rencja" wezwała rządy krajów 
azjatyckich, do zdławienia wałki 
narodów o wolność i niepoćlle 
głość. Pod pozorem „wymiany 
informacji antykomunistycz­
nych" uczestnicy „konferencji" 
zobowiązali się faktycznie pra­
cować na rzecz wywiadu amery­
kańskiego.
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Na ogół chmurno ze skłon- i 
nością do burz i przelotnych ji 
opadów. Temperatura maksy 
malna około + 23 st. C. Wia­
try umiarkowane z kierun­
ków zachodnich.

ffwrm
Podczas egzaminów promocyj­

nych w Liceum Ogólnokształcą­
cym w Kleczewie odwiedzi! szko 
lę minister oświaty J. Michałow 
ski, który przysłuchiwał się eg­
zaminowi z języka polskiego w 
klasie IX.

Zwiedził on tak-że internat, wy 
stawą książek oraz oglądał po­
moce naukowe wykonane przez 
uczniów. (Z. K.)

W związku ze zbliżającym sią 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, który w 
br. obchodzić będziemy w okre­
sie od 12 września do 12 paź­
dziernika, powołano tu ostatnio 
Komitet Wykonawczy Obchodu. 
W skład prezydium komitetu we 
szli: przewodniczący Prezydium 
MRN — Sobieralski jako przewo 
dniczący, Eugenia Solecka — za­
stępca przewodniczącego oraz 
członkowie Helena Okwiecińska. 
Eugenia, Marcisz, Józefa Mar. 
kówna i Franciszek Kapuściński.

To nie komedia
Widzieliśmy już wiele dobrych 

czeskich komedii filmowych — 
ta jednak stanowczo sią nie u. 
dala. Sam temat, który posłużył 
do stworzona filmu pt. „Kobie­
ta dotrzymuje słowa**— walka 
z uprzedzeniami do pracujących 
zawodowo kobiet — jest już 
bardzo ograny. Kobietą, spotyka 
my dziś na każdym stanowisku 
1 w każdym zawodzie, a i męż­
czyzn, widzących w kobiecie je­
dynie gospodynią domową, lub 
nie doceniających pracy zawo­
dowej kobiet jest już coraz 
mniej — szkoda więc chyba tym 
przeżytkom poświęcać cały Um.

Film nosi nazwą komedii. Czy 
jednak można sią śmiać z poważ 
nej tematyki produkcyjnej, z po 
traktowanej na poważnie pracy 
zdolnego racjonalizatora, czło­
wieka duszą i sercem związane­
go z warsztatem pracy i swoimi 
usprawnieniami? Na takim tle 
nie pomogły nawet doczepione 
scenki osobistych kłopotów bo­
haterów filmu.

W województwie naszym'1949 r. księgozbiór powiększył [stać 
niema! w każdej gromadzie ist-jsię do 22 327 egzemplarzy. Ale (eych
nit-je biblioteka lub punkt bi­
blioteczny. Z każdym rokiem, 
z każdym miesiącem zwiększa­
ją się też księgozbiory uzupeł­
niane najnowszymi wydawnic­
twami. O rozwoju czytelnictwa 
świadczą cyfry.

Na przykład powiat krotoszyń 
ski. W roku 1949 posiadał oai 
87 punktów bibliotecznych, obec­
nie we wszystkich 100 groma­
dach indywi-dualnycłi, spółdziel 
niach produkcyjnych i PGR ach 
istnieją punkty biblioteczne. W 
roku 1949 biblioteki posiadały 
33 536 książek i 5828 czytelni­
ków — obecnie 74 962 tomy 
i 10 369 czytelników. W powie­
cie tym 1 książka przypada na 

1 mieszkańca.
Jeszcze pomyślniej rozwija się 

Biblioteka Miejska w Ostrowie. 
Tu z 800 zaledwie tomów w
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Czy wypowiedziałeś
się już

w naszej nowej ankiecie
pod tyfufem

CŹYTELKiCY
OCENIAIĄ „GŁQS“

Redakcja czeka

na Twoje uwaqi
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Niewłaściwe jest również usta 
wienie w filmie jego głównej bo 
haterki. Do samego końca nic 
wiemy dokładnie, kim ona wła­
ściwie jest — ekspedientką w 
sklepie elektrotechnicznym, ro­
botnicą w fabryce, urzędniczką 
w jakimś domniemanym zarzą­
dzie centralnym przemysłu elek­
trotechnicznego, czy też poetką? 
Stworzono z niej wszystko wie- 

zdzącą, bardzo mądrą istotę — 
nie pozbawioną przy tym takich
uczuć, jak miłość.

Filmu nie ratuje nawet dobra 
gra Oldrzicha Novego (raczej żal 
nam tego popularnego akterah 
że i jego nie ominęła „trudna 
miłość**), niezbyt udane są rów­
nież dekoracje, a zwłaszcza wi­
dok ulicy.

Nie łatwo zrobić dobrą kome­
dią — wiemy i my coś o tym. 
Już wkrótce na ekrany naszych 
kin wejdzie nowa czeska korne*
dia pt. ,,Wczasy z aniołem**. Wie 
rżymy, że tym razem naprawdę i scawą
będziemy się szczerze śmiać. iskując nowego czytelnika.

(ben) ‘ Tak przyjęty czytelnik może I

zaledwie co 10 mieszkaniec jest 
czytelnikiem tej biblioteki. Wy- 
daje nam się to trochę za mało 
i należałoby rozwinąć, ożywić 
propagandę czytelnictwa w 
Ostrowie.

Wieś czyta coraz więcej i 
chętniej. Dowodem tego jest u 
czestnictwo w J V etapie kon­
kursu czytelniczego, do które­
go w powiecie Nowy Tomyśl 
zgłosiło się ponad 1U000 osób 
na ogólną ilość 75 000 w ca­
łym województwie. Mieszkańcy 
wsi coraz lepiej rozumieją, że 
książka fachowa w ręku chło­
pa — to instruktor rolny w do 
mu, który uczy jak należy go­
spodarować z najmniejszym 
wysiłkiem i w najkrótszym 
czasie, aby więcej było zboża, 
mleka, bydła i trzody chlewnej. 
Złotą .odznakę przodownika 
czytelnictwa w powiecie wol- 

sztyńskim otrzymał Czesław 
Kotlarski, który zwerbował 34 
nowych czytelników w Widzi- 
miu Starym.

Mieszkańcy Koźmina, pow. 
krotoszyńskiego np. nie są za 
dowoleni z tego, że na skutek 
cofnięcia praez Prezydium 
PRN 1 etatu, biblioteka czynna 
jest tylko 3 razy w tygodniu, 
co — jak stwierdzają miesz­
kańcy Koźmina — jest sta­
nowczo niewystarczające.

A Koźmin ma sporo szkół: 
liceum ogrodnicze, ogólno­
kształcące, technikum rachub- 
kowości rolnej, zasadniczą szko­
łę metalową i podstawkową. 
Dlatego uznając słuszność u- 
wag mieszkańców Koźmina, 
przyłączamy się do ich apelu 
pod adresem Wydziału Oświa­
ty-Prezydium PRN w Kroto­
szynie o przywrócenie drugiego 
etatu bibliotekarza dla Biblio­
teki Miejskiej w Koźminie.

Innego rodzaju kłopot mają 
czytelnicy biblioteki w Iwano­
wicach, pow. Kalisz. Bibliote­
ka, mimo że winna być 3 razy w 
tygodniu otwarta od 8—15, jest 
zamknięta i bibliotekarza w 
niej nie ma.

A trzeci przykład z Rogoźna, 
pow. Oborniki!

Przed Biblioteką Miejską w 
Rogoźnie zatrzymuje się prze­
chodzień. Zamknięta. Ach tak, 
przerwa! Szkoda. Patrzy na ze­
garek. O, jeszcze sporo czasu 
do otwarcia.

Nagie nieoczekiwanie otwie­
rają się drzwi zamkniętej bi­
blioteki-

— Pan chciał wejść, proszę!
-— Ale teraz przerwa,, przyj­

dę później.
— Nic nie .szkodzi. Jesteśmy 

i chętnie służymy pomocą, zo­
baczyliśmy pana przez szybę.

I pomimo przerwy uprzejmie 
i cierpliwie obsłużono klienta, 
skierowano jego uwagę na wła- 

pożyteczną książkę, zy-

się jednym a przodują-

(Na podstawie korespon­
dencji H. Okonia, F. Ko­
walskiego, H. Kozłowskie­
go, M. Fudały, Bk Szym­
czaka i Z. Polaka — opr.

Ro)

Uwaga, absolwenci
szkół
podstawowych

Jeżeli pragniecie pracować w 
przemyśle stoczniowym — przy 
budowie okrętów musicie zdo­
być odpowiednie kwalifikacje 
zawodowe. Zawodu takiego mo 
żecie wyuczyć się w Zasadni 
czej Szkole Budowy Okrętów w 
Gdańsku-Wrzeszcźu, ul. K. 
Marksa 16, która szkoli mło­
dzież wg następujących specjał 
mości: monter kadłubowy, spa­
wacz okrętowy (wymagany 
wiek: 16—18 lat), ślusarz wy­
posażenia kadłuba, monter me- 
chanizmów okrętowych, elektro­
monter okrętowy.

Nauka w szkole jest bezpłat­
na i trwa 2 'lata.

Warunkiem przyjęcia jest 
ukończenie 7 klas szkoły pod­
stawowej, 14 lat (nie przekro­
czony 16 rok życia); dodatni 
wynik egzaminu wstępnego (z 
j. polskiego, matematyki, nauki 
o Polsce) oraz pomyślny wynik 
badań lekarskich.

Podania przyjmuje się do 
dnia 30 hm. Egzamin wstępny 
odbędzie się dnia 1 i 2 lipca.

W wielu krajach mechaniczne dojenie krów jest już 
od ■ dawna szeroko rozpowszechnione. Szczególne postępy 
W udoskonaleniu maszyn dc mechanicznego dojenia po­
czyniono w ostatnich latach w Związku Radzieckim dzięki 
wyprodukowaniu trzytaktowych dojarek mechanicznych. 
Ten właśnie typ dojarki wprowadzany jest również w Pol­
sce vr PGR i spółdzielniach. produkcyjnych. M. in. w PGR 
Przyborówko (woj. poznańskie) posiadającym wysoko- 
rnleczną zarodową oborę, wszystkie krowy od przeszło pół­
tora roku dojone są mechanicznie, przy czym w okresie 
tym nie stwierdzono ani ’ jednego wypadku choroby wy­
mion. Na rysunku aparat do dojenia krów.

Rozwój hodowli musi mieć
: zapewnioną bazę paszową. 

W g ospodarsłwaćh, gdzie
ij brak łąk, muszą ją tworzyć i| 
j koniczyny, luserniki, a tak- - 
j że uprawy specjalnych traso. ;!
i PGR u* Przylepkach (pow. ji 

Śrem) w ubiegłym roku za- p
•: raz po żniwach duży szmat j 
li ziemi obsiało rajgrasem, i
ii Dziś ta trawa sięga po pas. i 
I; Będzie z niej' doskonałe sia- i

no. 1T tym roku PGR Przy- ’
i lepki przy stąpiło (zdjęcie)

i; do wcześniejszego siewu raj- i 
grasu włoskiego po sprzęcie !

!! wczesnej zielonki. i
• Każdy rolnik winien lak ! 
rozplawrwać płodozmian, i

ii aby przez cały okres letni | 
ii miał dla inwentarza jak : 

i największą ilość paszy zielo- i 
i, -nej, a nu zimę duży zapas

; dobrego siana. Wtenczas i 
,i podniesienie hodowli nie 
•i przedstawia dia niego żad- i 
ij nej większej trudności.

Kolnntncs 
reaonło
odwiedza szkoły

Przy Prezydium GRN w Ju 
trosinie, powiat Rawicz już 
od kilku łat pracuje sprawnie 
pod przewodnictwem Włady­
sława Płóciennika z Grabko­
wa, kolumna remontowa, wę­
drująca od szkoły do szkoły. 
Kolumna ta, systemem gos­
podarczym, przeprowadza 
drobne remonty szkolne w 
zakresie prac murarskich, 
stolarskich, ciesielskich, de­
karskich, zduńskich itp. Pre­
zydium GRN dostarcza ma­
teriałów potrzebnych do na­
praw i opłaca dniówki pra­
co .Tników kolumny z sum. 
budżetowych, przeznaczonych 
na szkolnictwo.

w szkole np. w Szkarado- 
wie już pięć lat temu ramy 
okien rozlatywały się ze sta­
rości, przegniłe w spojeniach 
narożnikowych. „Fachowcy" 

— przedsiębiorcy orzekli, ze 
trzeba je wyrzucić i zrobić 
nowe. Ale nowe okna kosztu­
ją tysiące złotych. Na to nie 
było kwoty w budżecie gmin­
nym. Przewodniczący kolum­
ny remontowej w Jutrosinie 
Płóciennik obejrzał dokład­
nie okna i zadecydował:

— W narożniku damy trój­
kątne umocnienia z odpad­
ków desek, wiążąc rozlatują­
ce się ramy, które następnie 
pomalujemy.

I tak też zrobiono. Okna 
stare służą nadal już pięć lat 
i wytrwają jeszcze drugie ty­
le.

Pokonano tego niewielkim 
nakładem sił, materiałów i 
pieniędzy.

Czy w innych gminach nie 
można by również wprowadzić 
podobnych dwu czy — trzyo­
sobowych kolumn remonto­
wych, by zapobiec postępują­
cej dewastacji niektórych o- 
biektów?

Leon Nowak
korespondent

Obwieszczenia
Iz>tne kontrole przeprowadzone przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu stwierdziły, że duża cźęść zakładów 
przemysłowych w sposób karygodny nie prze­
strzega Zarządzenia Ministra Spraw We­
wnętrznych z dnia 9 maja 1936 r. obowiązu­
jącego w całej rozciągłości w sprawie przepi­
sów miejscowych o usuwaniu nieczystości i wól 
opadowych w mieście Poznaniu (Pozn. Dz. 
Wojew. nr 22 poz. 339 z dnia 19.5. 1936). Zano­
towano w ostatnim czasie dwa wypadki cał­
kowitego zniszczenia poważnych odcinków ka­
nałów ulicznych i zapadnięcia się nawierzchni 
ulicznej spowodowane wpuszczaniem niedo­
statecznie zneutralizowanych ścieków przemy­
słowych do kanalizacji miejskiej. Dlatego przy­
pomina się zakładom przemysłowym treść §11 
wyżej wymienionego zarządzenia.

Odprowadzane do miejskich kanałów ścieki 
nie powinny zawierać:

a) twardego osadu, śmieci, gruzu, żwiru, piay 
sku, popiołu, wydzielin zwierzęcych stałych;

b) stałych odpadków gospodarstwa domowe­
go jlk obierzyny, kości, skorupy, gałgany, wa­
ta, pierze itp.;

c, stałych i płynnych produktów, które wsku­
tek sv/ego składu chemicznego mogłyby uszka­
dzać kanały lub działać szkodliwie na ich trwa­
łość względnie czyniłyby niebezpieczną obsłu­
gę kanałów oraz produktów o temperaturze 
powyżej 40“ C;

d) substancji wybuchowych i łatwopalnych 
jak benzyna, eter, alkohol itp.

e) ścieków z zakładów dla chorych zakaźnie 
ludzi i zwierząt bez uprzedniej dezynfekcji.

Przy spuszczaniu do kanałów ścieków o tem­
peraturze ponad 40' C lub zawierających kwa­
sy i zasady należy je odpowiednio unieszkodli­
wić przez ochłodzenie, neutralizację lub w in­
ny odpowiedni sposób.

Zgodnie z powyższym zarządzeniem Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej może zabro­
nić lub ograniczyć spuszczanie do kanałów 
miejskich ścieków z fabryk, zakładów przemy­
słowych itp o ile takie ścieki ze względu na 
ich jakość lub ilość mogą oddziałowywać szko­
dliwie na urządzenia kanalizacyjne miejskie.

Za spowodowane na skutek nieprzestrzega­
nia wyżej przytoczonych przepisów szkody w 
urządzeniach kanalizacyjnych odpowiada cał­

kowicie kierownictwo zakładu przemysłowego 
i to nie tylko na drodze postępowania admini­
stracyjnego, ale również i karnego.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
Wydział Gospodarki Komun, i Mieszkaniowej

w Poznaniu KI550

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego ze znajomością RPK za­
angażuje od dnia 1 lipca 1954 r. Gminna Spół­
dzielnia . Samopomoc Chłopska** w Krzyżu, po­
wiat Trzcianka Lub. Mieszkanie na miejscu 
zapewnione. Warunki do omówienia. Zgłosze­
nia ustne lub pisemne kierować do Zarządu 
GS Krzyż, pl. Zwycięstwa 3. K1532
St. księgowego z-cy gł- księgowego ze znajo­
mością RPK zaangażuje Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe w Poznaniu. Oferty prosimy kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla KK53.
Starszego ksiegowego(ą) poszukujemy — wy­
magana znajomość techniki rejestrowej RPK 
handlowa. Reflektuje się na siłę o wysokiej 
kwalifikacji Oferty składać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla KI517.

Poznańska Hurtownia Kosmetyczna
Poznań, Stary Rynek 87/88 

zawiadamia swoich odbiorców, że z po­
wodu remanentów magazyny w Poznaniu, 
Kaliszu, Gnieźnie i Lesznie, w dniach od
26 V; do 4 Vił 1954 r. będą nieczynne

K1518

Nieruchomości
Wille (dwie) z wolnym: mie­
szkaniami. ogrodami, oraz 
większy wybór kamienic i 
parcel, poleca Metelski. Po­
znań, Armii Czerwonej 23

288708
Will, parcel, dornków. kamie­
nic, poszukuje Gruszczyński 
Poznań Wawrzyniaka 22.

29103’
Zamienię parcelę oparkanio- 
ną w Poznaniu, Wyspiańskie­
go 25. na kamienicę w śród­
mieściu za dopłatą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 29357g,

Dom z dwupokojowym mie­
szkaniem, kuchnią, ogrodem, 
cafe wolne (Górczyn) 45.OOÓ 
zl, sprzeda Nowak. Poznań, 
Czerw. Armii 26. 29123’

Kupno
Fotel dentystyczny, kupię. Po 
znad, tel. 68 11 od godz. 
7—9. 29430g
50 m rur wodociągowych 
0 1 cal, kupię. Cieluch. Kro­
toszyn. ul. Mickiewicza 2.

8813p
Oprodowe parasole, oraz ter­
mosy do lodów, kupię Kostu 
siak. Puszczykówko. Dwor­
cowa 1. 29253g

Sprzedaż
Tapczany, fotele, leżanki, raa- 
teiaie poleca Pluciński, Po­
znań. Czerw. Armii 12.

28915’
Wózki • autka koszykowe
spacerówki. poleca Lesiński 
Poznań. Żydowska 33.

29047g
Elektrokardiograf i diatermię
krótkofalową, sprzedam. Po­
znań. Noskowskiego 8, r» 1.

29177g
Wózki dziecięce, autka, koszy 
kowe, spacerowe, na łoży­
skach kulkowych i dla bliź­
niąt, poleca: H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13.

29207g
Wózek głęboki, koszykowy, 
na łożyskach, sprzedam. Poz­
nań, Libelta 33, m 2. 29292g

Samochód osobowy sprze­
dam. Poznań, Racławicka 81, 
od godz. 16 (Osiedle Grun­
waldzkie). 29304g
Radia nowe, 4-tampowe. sprze 
dam. Poznań, Chudoby 14, ni 
17. 29383g
Bufet restauracyjny, komplet­
ny, z trzema kranami i lo­
dówkę, w dobrym stanie, po 
cenie umownej, sprzedam, 
Jan Konieczka. Pyzdry. S814p

Wózek koszykowy, sprzedam. 
Poznań, Kosińskiego 7 m 43, 
od godz. 17—20. 8817p
Metacykl ,,Ilo*‘ 335 ccm, dwu- 
takfowy, chłodzenie powietrz­
ne z częściami zapasowymi, 
sprzedam. Kazimierz Hoffmann 
Wolkowo, p-ta Osieczna.

8818n

Lokale
Zamienię 2 pokoje z ktrchaią 
na pokój z kuchnia koryta­
rzem. łazienką, samodzielne 
(Wspólne wykluczone). Of. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 29l38g.
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne zamienię na większe mie 
szkanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
8677p.
Poszukuję niekręputącego po­
koju w śródmieścia Pozna­
nia, na 2—3 dni w miesią­
cu. Czarkowska, Leśniczówka
Chojno — Mokra, Ml 9p

Na okres gorących letnich dni polecamy

Chłodzik „MALTO"
środek do wyrobu sposobem domowym doskonałego orzeźwiające­
go i odżywczego napoju słodowego o smaku ciemnego piwa.

Koszt torebki 5 140 gram, zł 2.70
Żądajcie we wszystkich sklepach spożywczych handlu uspołecz­

nionego.
Spółdzielnia Inwalidów „WARTA**, Śrem, al- Mickiewicza 11.

K1537

Praca Nauka Zguby
Sekretarka ze znajomością 
księgowości, poszukiwana do 
prywatnej firmy. Warunki do 
bre, konieczne dobre referen­
cje. fHcrty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
29373g._______________
Pomoc domowa na wyjazd do 
Łodzi, potrzebna. Leszno. Pa 
derewskiego 4 — Dragańska.

8316p

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworo- 
wicz. przyjmuje od godz. 10 
do 12 i 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Specjalność: no­
woczesna protetyka w steeio- 
nie. 29115g

Udziałem korespondencyjnie 
lekcji księgowości, stenogra­
fii, języków. Łódź, skrytka 
57.     7306p
Kurs wakacyjny pisania na 
maszynach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań, Ro­
kossowskiego 14, Telefon 
500-94. 29166g
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Pozaań, Mic­
kiewicza 27, m 7. 29101g

Różne
Wyjsoiyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 29048g

Zgubiono leg. nr 099976 Tech 
nikum Telekomunikacyjnego. 
Stefan Engel. Poznań, Skry­
ta 4.______________  29393g
Zgubiono leg. nr 624 WSE 
Poznań, Bogumiła Kędzierska. 
Poznań Strusia 3. 29394?
Zgubiono leg. nr ÓS1408 Li­
ceum Ogólnokształcącego. — 
Wanda Krajewska, Polska 
Wieś, poczta Pobiedziska,

8739p
Zgubiono tablicę rejestracyj­
ną motocykla nr EG 5153, 
wydaną przez Wydział Komu­
nikacji Drogowej PWRN, na 
nazwisko Henryk Górczak, 
Bruszczewo, pocz/a Stare Bo­
janowo pow. Kościan.

854lp

Dnia 22 czerwca 1954 
r., zmarła po długich i ■ I 
cięikich cierpieniach, mo­
ja kochana Jona, nasza R 
najdroższa matka, teścio- h 
wa i babcia, przerywszy 
lat 59. śp.

Pelagia 
lamroziak
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 25 bm., o godz, 
10.30, z kaplicy cmen 
tarza na Jupikowie.

W ciężkim smutku po­
grążeni
mąż, syn. córki, zięciowie 

I wnuki
2945^

KiWWTinwB—awa—»». >

Dnia 21 czerwca 1954, zmarł nagle

Dyrektor Wojewótfrfctej Przychodni Ochrony Macierzyń­
stwa i Zdrowia Dziecka, odznaczony srebrnym krzy­
żem zasługi oraz nagrodzony odznaką „Za wzorową 

pracę w służbie zdrowia"

W Zmarłym straciliśmy nie tylko organizatora i kie­
rownika Wojewódzkiej Przychodni ale i naszego naj­
lepszego opiekuna, przyjaciela i nauczyciela.

RADA MIEJSCOWA WOJEWÓDZKIEJ PRZYCHODNI 
OCHRONY MACIERZYŃSTWA I ZDROWIA DZIECKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 brn , o godz. 16, 
na cmentarza jeżyckim. 29468g



...............
W niedzielę, 20 bm. na przystani ZS „Budowlani" nastąpił 
start do długodystansowych żeglarskich „Regat Pokoju" — 
Warszawa — Bydgoszcz, długości 290 km (6 etapów). W im­
prezie tej, zorganizowanej po raz pierwszy w Polsce na tak 
wielką skalę, bierze ndział 90 jachtów i 220 zawodników.

Na zdjęciu: start ekip do I etapu.

Hm rekordy polskich kolarzy
W Tulę zakończyły się 2- jest też nowym rekordem Pol

dniowe zawody kolarskie na 
torze z udziałem zespołów Pol 
ski, Rumunii i ZSRR. W dru­
gim dniu rozegrano wyścig 
na 1000 m ze startu zatrzy­
manego oraz drużynowy wy­
ścig na 4 km.

W wyścigu sprinterów War 
gaszkin (ZSRR) pobił rekord 
świata wynikiem 1.10,2. Bar­
dzo dobrze wypadli również 
kolarze polscy. Startujący ja 
ko pierwszy Grundmann po­
prawił o 2 sek. rekord Pol­
ski, uzyskując czas 1.14,2 a 
Marchwiński uzyskał również 
wynik lepszy od starego re­
kordu 1,15,9.

W wyścigu drużynowym na 
4 km Polska pokonała Rumu 
nię, uzyskując czas 5 min., co

2,01 m
w skoku wzwyż

2,01 m — czyli najlepszy 
tegoroczny wynik w Europie 
w skoku wzwyż uzyskał Ru­
mun Soetcr, startując poza 
konkursem w czasie zawodów 
juniorów Rumunia — Ho­
landia.

ski.
W ogólnej punktacji zawo­

dów pierwsze miejsce zajął 
ZSRR przed Polską i Rumu­
nią.

Mecz hokejowy

Polska -NRD
w Poznaniu

W mistrzostwach, które ro 
zegrane zostaną w paździer­
niku w Brukseli, z okazji 50- 
lecia istnienia Międzynarodo 
wej Federacji Hokeja na tra 
wie udział weźmie 10 najlep­
szych zespołów, m. in. Pol­
ska.

W ramach przygotowań do 
mistrzostw odbędzie się w 
dniu 12 września na nowym 
stadionie reprezentacyjnym 
Stali w Poznaniu międzypań 
stwowe spotkanie Polska — 
NRD.

Dnia 29 września, jako o- 
statnia próba przed wyjaz­
dem do Belgii, rozegrany zo­
stanie w Stalinogredgie mecz 
Śląsk — Warszawa. Barw sto 
licy broni drużyna kadry na 
rodowej, (tp)

A?KAP*

Wszystkich zdrowych ludzi zwołałem na 
krótką naradę i ponow.nie zadałem im py­
tanie, kiedy mamy opuścić wyspę.

— Jak najwcześniej! —- odrzekł Ma- 
nauri. — Jutro rano!

— Dobrze, jutro rano wyruszymy!... Dziś 
do zachodu słońca' brak jeszcze trzech go­
dzin, a pracy mamy huk!

Przede wszystkim należało zebrać kuku­
rydzę z pola. Co prawda na szkunerze zna­
leźliśmy obfity zapas prowiantu, przecie 
byłoby szkoda porzucać tyle dojrzałej ku­
kurydzy, której od wielu tygodni strzegliś­
my jak oka w głowie. Wszyscy hurmem za­
braliśmy się do zbioru i wkrótce wypełnili 
kilkanaście koszy złotym ziarnem.

Insza sprawa. Posiadaliśmy teraz cztery 
szalupy, flot<Tę aż nadto zasobną. Co zro­
bić z największą łodzią, która, ciężka, na 
pewno utrudniałaby tylko ruchy szkunera? 
Uradziliśmy pozostawać ją na wyspie, ale, 
żeby nie uległa szybkiemu zniszczeniu, za­
ciągnąć do jaskini i tu kamieniami za­
sklepić.

Tuż przed zachodem słońca wspólnymi 
siłami przetaszczyliśmy łódź do jaskini. 
Kiedyśmy, zaiste w pocie czoła, dokonali 
dzieła, światło dzienne jeszcze nie sczezło. 
Więc wpadłem na pomysł, by zostawić po 
sobie pamiątkę i na burcie łodzi wyryć no­
żem swe nazwisko. Podczas tej czynności 
wezbrało we mnie, dojrzałym chłopie, 
śmieszne wzruszenie. Z rozrzewnieniem 
patrzałem na swój nóż myśliwski, jedyna 
pozostałość z lasów Wirginii i dzierżąc w 
dłoni wyszczerbione, spracowane, kochane 
narzędzie myśłałem o wielkiej zasłudze tak 
wiernego przyjaciela. Czy nie jeden raz za­
wdzięczałem mu życie w ciężkich chwilach 
pierwszego okresu na wyspie?

W burcie łodzi głęboko wyryłem słowa: 
JOHN BOBER, wszelakom zaraz potem się 
speszył: dlaczego John, a nie Jan? Ale już 
stało się, nie można było poprawić, więc 
dodałem słowo: POLONUS. Pod nazwiskiem 
wyrżnąłem rok: 1726.

Podczas wieczerzy Manauri z uroczystą 
mina poprosił nas o chwilę uwagi. Zwraca­
jąc się do Murzynów wyraził wątpliwość, 
czy samotnie żyjąc na stałym lądzie dadzą 
sobie radę i nie wpaaną znowu w ręce Hisz­
panów. Wobec tego zaofiarował im nie tyl­
ko gościnę i opiekę w indiańskiej wsi, ale 
również włączenie ich do szczepu Arawa- 
ków na równych prawach z innymi. Mu­
rzyni przyjęli jego słowa z wielką wdzięcz­
nością.

Następnie Manauri zwrócił się do mnie 
i zapewnił, że szczep wszelkiej udzieli mi 
pomocy, potrzebnej, bym dostał się szczę­
śliwie na wyspv niedaleko ujścia rzeki Ori- 
noko, zamieszkałe przez Anglików. Potem 
dodał:

— Ale jeśli mam ci powiedzieć od serca.

Dziś na starcie II spartakiady SKS-ów

Wśród 2500 chłopców i dziewcząt
znane nazwiska i liczne talenty

Golęciński stadion Gwardii przybrał odświętną sza­
tę. Już z daleka wita nas las masztów, na których ło­
począ barwne flagi. Dzisiaj na tym stadionie nastąpi 
otwarcie 4-dniowej największej imprezy sportowe} 
młodzieży szkolnej — II Ogólnopolskiej Letniej Spar­
takiady SKS-ów, na starcie której stanie ponad 2500 
najlepszych sportowców szkól ogólnokształcących i li­
ceów pedagogicznych z całej Polski.

Nie myślcie, że wystarczy 
dobrze biegać na 100 m, daleko 
rzucać oszczepem, albo pchnąć 
kulą, że wystarczy skoczyć 
wzwyż 1,70 m, lub na 400 m 
„zrobić" poniżej »0 sek. by 
wziąć udział w spartakiadzie. 
O, nie! Gdybyście nawet znali 
takiego, który na setkę „wy­
cisnął" 10,5 sek., lub taką, któ­
ra skoczyła w dal 5,60 nt, a na­
wet i lepiej, a na swoim świa­
dectwie mają choć jeden sto­
pień niedostateczny lub też ze 
sprawowania gorszą ocenę niż 
bardzo dobry, na próżno szuka­
libyście ich • -wśród 2500 mło-

leckie — na strzelnicy przy ul. 
Szelągowskiej.

125 PAR W TANECZNYM 
KOROWODZIE

Otwarcia spartakiady, które 
nastąpi dzisiaj na stadionie 
golęcińskim o godz. 16.30 obej­
muje m. in. pokaz gimnastyki 
rytmicznej w wykonaniu 600- 
osobowego zespołu dziewcząt, 
pokaz gimnastyki zespołowej 
, 00 osobowej grupy chłopców i 
wielkopolskie tańce regionalne, 
które wykona „zaledwie"... 
125 par!

Wstęp na wszystkie imprezy 
włączone do spartakiady jest 
bezpłatny. A przyjść warto...

Al. F.

WA
Koło Polskiego Związku Węd­

karskiego w Rawiczu urządziło 
swój doroczny konkurs, w któ­
rym według wielkości złowio­
nych ryb pierwsze miejsce zajął 
Piotr Przybylski. Największą i- 
lość sztuk szczupaka ziowił Alek 
sander Ryba. Doroczny konkurs 
był czwartą tego rodzaju impre­
zą rawickiego kola wędkarzy.

dych dziewcząt i chłopców. Aby 
uczestniczyć w spartakiadzie i 
bronić honoru swej klasy, szko­
ły, swego okręgu — trzeba być 
dobrymi sportowcem i dobrym 
oraz nienagannie zachowują­
cym się uczniem. „Pierwsi w 
sporcie — pierwsi w nauce" — 
pod tym hasłem walczą dziś 
uczestnicy spartakiady.

LERCZAKÓWNA, CEDRO 
BRYŁA...

Wśród startujących zobaczy­
my wieie znanych już nazwisk.
Rekordziśtka Polski — Bożena 
Cedro, znana pływaczka Po­
znania, Basia Lerozakówna -— 
mistrzyni Polski w sprincie 
(tegoroczna maturzystka),
Czapracki z Rawicza skaczący 
powyżej 1,70 m (kto wie, może 
on jako pierwszy z Polaków 
dojdze do dwóch metrów!), do­
brze zapowiadający się średnio- 
dystansowiec Kiczyło z Gnie­
zna, Bryla z Jeleniej Góry 
(skacze wzwyż 1,81 m !), So­
snowski z Lublina (płotki) — 
oto tylko kilka nazwisk z grupy 
znanych sportowców. A jakie 
zabłysną nowe talenty? Zapew­
ne zobaczymy ich sporo. Bę­
dziemy świadkami niejednej 
niespodzianki, przeżyjemy nie­
jedną emocję, g

W 7 DYSCYPLINACH...
Wszystkie konkurencje lek­

ko.atletyczne, piłka siatkowa i 
koszykowa oraz gimnastyka 
rozegrane zostaną na stadionie 
golęcińskim. Turniej piłki ręcz­
nej odbędzie się na boisku przy 
ul. Gen. Świerczewskiego, kon­
kurencje pływackie — na pły­
walni niestachcwskiej, a strze-

Zopcśnicy Spójni
twcaBcuLcą
o mistrzowskie tytuły

Najlepszych zapaśników Spój­
ni oglądać będziemy w dniu 28
i 27 bm. na imprezie w Antonin- : daje atrakcyjności tej impre 
ku pod Poznaniem, organizowa- I zie

s&łtstssar’ '“"'I p?. nastąpi zgrupowanie pływa-W turnieju wezmą m. in, u- i. • ~i__
dział reprezentanci: Szczecina. | kow w Krotoszynie, celem

Masnym wielobojem
uczczą sportowcy 

A-fet/e
Polski Ludowej
Święto X-lccla Polski In­

dowej sportowcy Wielkopol­
ski uczczą udziałem w maso, 
wym wieloboju, bo zawo­
dów, które odbędą się w 
dniach od 17 do 25 lipca br„ 
tj. w czasie, kiedy w stolicy 
przeprowadzona zostanie II 
Ogólnopolska Spartakiada 
Sportowa, wziąć udział po­
winni nie tylko członkowie 
kót sportowych, ale cale za. 
logi zakładów pracy bez 
względu na wiek i pleć.

Masowy wielobój obejmuje 
dyscypliny sportu i konku­
rencje, w których zdobywać 
można normy obowiązkowe i 
do wyboru na odznakę B 1 
SPO wszystkich stopni. (P)

Pięć spottóń w lidze międzywojewódzkiej
Rozmowa z przewodniczqcym ligi 

Adamem Nawrockim
Bezpośrednio po zakończe­

niu wiosennej serii rozgry­
wek w poznańskiej lidze m.ę 
dzy wojewódzkiej — już w 
dniu 27 b-m. piłkarze Iii ligi 
wystartują w pięciu mia­
stach do decydujących walk, 
tale, by do końca września br. 
— po 78 spotkaniach, wyłonić 
mistrza, który wejdzie do II 
ligi.

— W pewnym okresie spotka­
nia przebiegały spokojnie — mó­
wi przewodniczący ligi — Adam 
Nawrocki — jednak trzy ostat. 
nie kolejki spotkań wypadły 
wręcz niepokojąco. W meczu w 
Kępnie pomiędzy Kolejarzem i 
Budowlanymi np. sędzia wyklu­
czy! 4 (!) graczy, których zawie-

szono w dalszych rozgrywkach' 
do chwili ukończenia dochodzeń.

— Czy liczne byty protesty 
wyników na boiskach?

— Nie! Wpłynął tylko jeden 
protest. Pod tym względem po­
prawa jest znaczna. Dodać mu­
szę, że żadne z tegorocznych spo­
tkań nie zakończyło się walko­
werem.

Ogromnie wzrosło również za­
interesowanie publiczności roi. 
grywkami III ligi —ciągnie da­
lej nasz rozmówca. Niektóre spo­
tkania cieszyły się rekordową 
wprost frekwencją. Do takich 
należał m. in. pojedynek. Stali z 
leszczyńskim Kolejarzem.

Przed decydującą rundą roz­
grywek wystosowaliśmy apel do 
kierownictw kól i piłkarzy. Wie. 
rzę, że nie pozostanie on bez 
skutku, gdyż w przeciwnym ra­
zie musielibyśmy wyciągnąć a 
nieodpowiedniego zachowania 
się piłkarzy jak najdalej idące 
konsekwencje.'

— A najbliższe spotkania?
— Najciekawszym meczem nie 

dzielnym będzie rewanżowe spo 
tkanie w Kaliszu pomiędzy tam­
tejszą Gwardią i poznańsicą Sta­
lą. Budowlani zmierzą się z Ko. 
lejarzem (Kępno), poznańska 
Gwardia stanie do meczu z Ko­
lejarzem (Gorzów), Gwardia 
(Szczecin) ze Spójnią (Gniezno). 
Unia (Gorzów) ze Spójnią (Żary) 
i Stal (Zielona Góra) z Koleja­
rzem (Leszno).

(tp)

to wpięlibyśmy, żebyś pozostał u nas jak 
najdłużej w gościnie, a nawet na całe ży­
cie! Przyjaźni, szacunku ani pokarmu nie 
zabraknie ci u nas, Janie!...

Serdecznie mu podziękowałem za życzli­
we słowa i zaproszenie.

Ostatniego dnia pobytu na wyspie zbu­
dziliśmy się na długo przed świtem i zaczęli 
przewozić na szkuner rzeczy oraz rannych.
Broń palną, jaką posiadaliśmy, postano­
wiłem darować Indianom po przybyciu do 
wsi, więc ze szczególną troskliwością przy- 
pilnowywałem, aby nie uległa uszkodzeniu 
i pozostała w dobrym stanie. Mieliśmy bli­
sko trzydzieści muszkietów i guldynek z 
wielkim zapasem prochu oraz ołowiu — 
potęgę, która, należycie wykorzystana, mo­
gła stanowić o istnieniu i wolności Arawa- 
ków na wiele, wiele lat. Arnakowi i Wagu- 
rze, najlepiej świadomych znaczenia takiej 
broni, powierzyłem nad nią pieczę.

Kotwicę podnieśliśmy dopiero koło po­
łudnia, kiedy wzmógł się wiatr. Kierunek 
obraliśmy wprost na wschód, ażeby jak 
najdłużej płynąć zdała od stałego lądu i 
nie dostać się w przeciwny prąd. Opusz­
czało wyspę razem osób trzydzieści, życiem ____ __________ _______,
przepłaciło najazd Hiszpanów jedenaście GdańskarKrakow i Poznania—! Pilotowania ich do udzia- 
istot, w tym jedna kobieta i troje dzieci.' wśród których walczą: dwukrot' hi w II centralnej spartakia-I nyc^ należy powieść Ni< 
Ciężko okupiliśmy drogę do wolności. ny olimpijczyk i mistrz Polski — i d7,ie w stolicy. (x) | tor, prawnik z wykaz

Staliśmy, Arnak, Wagura i ja, oparci o Szajewski, wicemistrz Polski —
Zesysz oraz mistrz Polski junio­
rów — Spychała.burtę, wpatrzeni w oddalającą się wyspę 

Wyspę Robinsona, jak ją kiedyś nazwałem.
Przeżyliśmy na niej przeszło czterysta, 

dni, znojnych i napiętych, dni zawziętej 
walki z chorobą, ze zwierzem, z człowie­
kiem, dni niemal bez wytchnienia, a peł­
nych ciężkiej pracy, trudu i żaru, czasem 
nawet zwątpienia. Jakaś mozolna, lubo 
zwycięska droga poprzez gmatwaninę wy­
padków, równie zawiłych i kolczastych jak 
te zarośla na wyspie. Ale czy daremna by­
ła ta droga, czy próżnom przedzierał się 
przez gąszcze, czy tylko gołe wyniósł życie 
z tych zmagań?

O, nie!
żegnając palmy zachodzące w błękit, 

śledząc topniejącą w oddali górę, z której 
tyle razy po próżnicy wypatrywałem ratun­
ku od morza — nie przeklinałem wyspy, że 
mnie więziła. Nie przeklinałem, bom odpły­
wał bogatszy, szczęśliwszy. Na bezludnej 
wyspie, rzecz dziwna, odkryłem wielki 
skarb, odkryłem człowieka w sobie i czło­
wieka w bliźnim. Właśnie tu ze ślepych 
oczu spadły mi łuski uprzedzeń do ludzi 
innej rasy; tu wzbogaciłem serce doświad­
czeniem nowych przyjaźni.

Nie, bezludnej wyspie nie złorzeczyłem!
Ktoś cicho podszedł do nas i stanął obok 

mnie. Lasana. Jedną ręką przyciskała 
dziecko do siebie, drugą oparła, tak jak my, 
na poręczy burty. Chwilę patrzała w kie­
runku wyspy, potem wzrok zwróciła ku 
mnie. Wydawało mi się, że w jej czarnych, 
wielkich oczach wyczytywałem ciepło.

Położyłem rękę na jej dłoni. Indianka 
nie cofnęła jej.

(106)KONIEC.

Już jutro rozpoczynamy druk 
nowej powieści pt. „Przeklęły skarb

Cgólnopolska
spartakiada pływacka
spa n stów w Krotoszynie

Na pływalni w Łazienkach 
Miejskich w Krotoszynie w 
ogólnopolskiej spartakiadzie 
ZS Spójnia organizowanej w 
dniach 3 i 4 lipca weźmie u- 
dział w pływaniu i skokach 
przeszło dwustu zawodników 
z kilkunastu ośrodkow kraju.

Start zawodników kadry na 
rodowej z braćmi Lutomski­
mi, Sroczyńskim, Robińskim i 
Prus-Wiśniowska na czele do

Tytuły mistrzów bronią (od 
wagi muszej do ciężkiej): Mi­
chalik (Kraków). Spychała (Po­
znań), Kaczor (Gdańsk), Zesysz 
(Szczecin), Hańć (Gdańsk), Szew­
czyk (Gdańsk), Rawski (Warsza­
wa) i Walicht (Poznań).

REDAKCJA. Pozpan. ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr„ 
telefon nr nr 62-70. 63 51. 
74-21. 75.21. 78 63.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań

K—5—10679

Teatry
OPERA — godz. 19

„Jezioro łabędzic" 
POLSKI — godz. 19

„Żywy trup"
NOWY — godz. 19

„Juliusz i Etnel" 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYK. — 
g. 19.30 „Na swojską 
nudę"

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — 
g. 16.30 „Kotek upar- 
ciuszek"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Janowiec — „święto­
szek"

Turek — „Trafił swój 
na swego"

Kina
APOLLO — nieczynne 

(remont)
BAŁTYK — g. 14.30. 

16.30, 18.30 i 20,30 — 
„Córka pułku" (au­
striacki — od lat 16)

MUZA — g. 11, 16, 13 
i 20 „Wielki balet" 
(radź. — od lat 16)

RTALTO — g. 16, 18 
i 20 „Tosco" (franc. 
— od lat 18)

WARTA — g. 14. 16, 
13 i 20 „Załoga" (pol­
ski — od lat 7)

Nowe wydawnictwa
Ippolito Nievo — „Na zamku 

Tratta". Wyd. Czytelnik, 1954 r.
Do mało znanej u nas dziedzi­

ny włoskich tradycji rewolucy}- 
" evo. Au- 

prawnik z wykształcenia, 
oficer i poeta, zginą! młodo pod­
czas powrotu GaribaldCeżO z 
Sycylii (1861). Utwór składa siq 
z pierwszych rozdziałów nieukoń 
czonej powieści, stanowiących 
jednak pewną całość. Jest saty­
rycznym obrazem feudalnej ro­
dziny hrabiowskiej na terenie 
Republiki Weneckiej z końca 
XVIII w.

CO-CDZIE°KIEDk1
LETNIE — g.15, 17 i 19 

„Podstęp swatki" (ra 
dziecki — od lat 14)

JUNAK — g. 16, 18 i 20 
„Kobieta dotrzymuje 
słowa" (czeski — od 
lat 14)

PIAST — g. 18 i 20 
„Cztery serca" (ra­
dziecki — od lat 14)

PUSZCZYKOWO — g. 
20 „Zaręczyny Ko­
ryntu1 Schmidt" 
(NRD — od lat 14)

LUBOŃ — godz. 19.30 
„Odzyskane szczęś­
cie" (radź. — od lat 
18)

FOdOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz. 10—22
„Podrói po Wło­
szech"

Odczyty
TPP-R-, ul. Franc, Ra­

tajczaka nr 37 — g.
18 „Rola zagrody 
spółdzielczej w ra. 
dzicckim ustroju roi
nym“ — prelegent 
Przedst. NOT-u oraz 
film „Pzloma"

KLUB MIĘDZYRES., 
ul. Kantaka nr 7 — 
godz. 19 Wieczór wo­
kalno-muzyczny z o.

kazji zakończenia ro­
ku szkolnictwa arty­
stycznego.

Wystawy
MUZEUM NARÓD. — 

godz. 10—15 licali. 
styczny rysuuek Pol­
ski XIX wieku.

MUZEUM NAR., Dział 
Instrumentów Muz., 
Stary Rynek — godz. 
10—15

CBWA, a’. Marcinków 
skiego nr 28 — godz. 
10—18 Wystawa sztu­
ki ludowej

ZW. ART.-PLASTYK., 
ul. 27 Grudnia — wy 
stawa rysunków i 
graiiki Andrzeja Ma­
tuszewskiego

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
W.adomości:

5.05, 8, 7, 7.50, 12.04, 
13.10, 14, 17.30, 13.15, 
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.40, 6.15, 6.37, 7.15 
8 — poranna, 12.10
— roz.rywkowa. 12.25
— radziecka muzyka 
ludowa, 13.15 — mu.

zyka kompozytorów 
polskich, 15.13 —
duety kompozytorów 
rosyjskich, 15.40 —- 
swojskie melodie, 
16.45 (P) — chór Li­
ceum Pedagogiczne­
go w Wągrowcu, 18 
(P) — rozrywkowa, 
18.20 — mistrzowie
sceny operowej, 19.45
— kompozytor tygo. 
dnia, 21.50 — tanecz­
na, 22.40 — z naszych 
sal koncertowych. 
2,.59 — koncert soli­
stów.

Audycje Inne:
5.10, 5.25 (P) — 12.45
— dia wsi, 14.10 ł 
14.30 — szkolna, 15
— radiowy klub ra­
cjonalizatorów, 16 (P)

— aud. literacka,
15.15 (P) — audycja 
słowno.muz. I>t. „bioc 
Kupały", 17 — dia 
dzieci, 17.40 (P) — u 
twory charakteryst.,
13.50 — pogadanka
przyrodnicza, 19 —
muzyka i aktualno­
ści, 19.25 — audycja 
poetycka, 20.30 —
Szklany człowiek —• 
słuchowisko, 22.20 — 
Rafarz Niwilgel.

(port:
17.50 (P) — audycja 
sportowa pt.. „Ring 
wolny", 21.45 — wia­
domości.


